Odnośnie postu 20.02.2008 09:47
„Uzasadnię to tak: Pan Dawid pisał, że masoneria to sekta, a moderator forum pisał, że kościół to największa sekta.”

Zgadzam się skoro Pani Monika może tu coś pisać to czemu nie Pan Dawid, który bardzo się hm wkręcił.

Do Sz.P Moniki Weryho

Da się u Pani zauważyć, pewne zamiłowanie do teologów. Spokojnie, mam przyjemność znać ich paru i ze spokojnym sumieniem mogę powiedzieć, że wszyscy zgodnie uważają, że nie należy spoglądać na Pismo Święte dosłownie. 

     Kreacjonizm jest zwykle rozumiany w sposób bardzo wąski, np: "wizje" Macieja Giertycha. I takie rozumienie dosłownie branego z Pisma Świetego (co by to nie znaczyło) oczywiście jest sprzeczne z teorią ewolucji. Taki pogląd jest oczywiście bardzo naiwny. Co ciekawe (myślę, że nie przesadzam) sprzeczny, z teologią. Papież Pius (zdaje się Pius 12) powiedział, że nie jest ważne, jak Bóg stwarzał ciało, tylko jak stwarzał dusze. Ogólnie teoria ewolucji nie kłóci się ze starym dobrym Tomistycznym rozumieniem duszy( Ach Chrześcijaństwo, przejęło kilka koncepcji od różnych filozofów

Apropo śmierci. Księga Hioba, nie kończyła się podobno takim happy endem. Podobno 200 lat później owy happy end dopisali. Nie jest to wiedza tajemna, wszak to taka hipoteza śmiała, jak coś z nią nie tak to proszę sfalsyfikować ją. I porozmawiać z teologami o tym 

Zachęcam. Zachęcam do wnikliwego studiowania tego co chrześcijańskie. Ciekaw jestem ustosunkowana pani do zagadnień bioetycznych. Domniemuję ogromną wiedzę w tym zakresie

Wszak trza się doskonalić w wierze. Zachęcam do powalących encyklik( Osobiście jestem fanem Humanum vitae 

Problem aborcji no tu będę już spłycał, ale tu o dusze idzie(
Być może próby pogodzenia teorii ewolucjii z wiarą, jak wielu księży to czyniło nie jest przekonujące, jednak z takimi pracami się nie zapoznałem.
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Z tarczą i nową zbroją.

Szanowni Państwo proszę wybaczyć moją niesubordynacje, postanowiłem już dawno wywierać wpływ na rzeczywistość i jednak postac forum jest zbyt niemrawa.

Liczne, nadzwyczaj liczne przygody które mnie spotkały umożliw
Apropo u Sokratesa, wiedza jest cnotą. Niezwykle naiwne założenie, że kiedy będziemy wiedzieli co dobre, będziemy to wybierać. A jak to dostrzegł Boecjusz - Wiem co dobre, ale złe wybieram. „cnota okresla czlowieczenstwo a nie odwrotnie, ale to nie jest tozsame z religia...” – no teraz to ja się zgadzam(
„ludzie wszedzie rodza sie tacy sami (w pojeciu ogolnym). Pana teoria dotyczy uposledzonych wyjatkow (genetycznie). Glupota nabyta - to prawdziwy problem! ta najszesciej definiuja mozliwosci rozwojowe...” i znów żółwik(
Odnośnie postu 25.02.2008 11:53 – Do Pana Tadeusza Krackiego 
Przepraszam, że sie wtrącę, ale słyszałem gdzieś, że z młodego durnia zwykle wyrasta stary idiota. ;) Ale nie kolportujmy tego, bo wtedy przekreślimy nasze ideały wychowawcze... I położymy na łopatki niektóre koncepcje filozoficzne.
                            Zawsze wątpiłem w skuteczność resocjalizacji. 

